
Kro: X C I. 
Ka R . P . 1774; 

Dnia 12. Liftopada*

Reszta Monitora Nro 88.  wydanego 
dnia 2, L ift opada.

I}OwiedziaWsży w Monitorze Nro" 
88- o T ea t rze ,  ofaz o dobrych y  

złych Komedyach, zdaie fię bydź 
rzeczą potrzebną,  oznaczyć naiog, 
który był niegdyś wprowadzony nsi 
wszyſtlde Teatra  Enropeyſkie. Jelt 
to nie inny,tylko ten, iż rzadko czy«



nią rożnie- mię Izy Szarletanem w 
Lekarſkiey N a t r ę ,  y prawdziwym 
Lekarzem, y mówią tylekroć razy 
na Teatrze z pokrzywdzeniem le— 
karfikiey Nauki,  która naywyżſze- 
go ſzaciinkii warta,żartuią ze zd ro ­
wia,  które iefl: gruncem wſzyftkich 
innych fzczęśliwości na świecie, a 
to  przez famą pfochość y nie wia­
domość, bez uwagi y rozſądku. 
Prawda ieft, że Hę to nie znayduie 
w dobrych Komedyach Pisarzow 
teraźnieyszych, ale ty lko  w bre­
dniach nieumiejętnych Komedyan- 
tow,którekomponuią fami.Znać iett, 
iż byto przedtym to przeſądzęnie,- 
że nie można napisać, ani udać do-  
brey  komedyi bez Doktora, w czym 
jfię bardzo mylą, ponieważ znaydu- 
ią. fi; teraz dobre Komedye y bez  
Matźenftwa nawet.

Kto chce o tym fiidzić bezftron-



nie,uważyć ma zamiar Teatru,  Ten  : 
nie inny ieft,tylko że powinno naga­
niać y pokazywać na widok wſzyll- 
kie wyilępki znayduiące fię w ſpo- 
leczności ludzkiey,takirn ſposobem, 
aby można rozeznać złe o .i dobre ­
go iaśn ie ,  nie zoila w u i ąc nic ćoby 
mogło niieć dwoifte znaczenie,  w 
przedfięwzięciu zalecenia cnot , a 
poprawienia błędów. Ztąd oczy- 
wifta rzecz, że należy na widok wy- 
ffca wiać Szarletanfl wa we. wfzyflkich 
ſprawach ludzkich, nie pogardzając 
prawdziwych umiejętności y cnot.  
Trzeba fię nawet wyſirzegać od­
malowania  Z lego charakteru tak 
idotnie , ,  aby miano poznać ofobę. 
Tea trum powinno wyśmiewać wy- 
ftypki, nie oſoby.

Komedyanci za tym ,  którzy nie- 
przeilępuią prawdziwego zamiaru 
Teatra lnego,zai lugu ią fzacunek po- 

T c t t a  wſzech-



wrzechny, iako Ludzie pożyteczni 
ſpołeczności. Ale ieft ieszcze drugi 
rodzay Komedyantow, którzy poka- 
zuią ſame łztuki ſprosne, zie y gor- 
lżące,  a taki gatunek Komedyan­
tow nic nie wart w ſpołeczności, y 
z  tey to przyczyuy wyklęto ich w 
Francyi ,  a nawet im zabraniaią po­
grzebu. po śmierci .  Znąyduif  fi? 
'więc Szarletani między Komęayąn- 
tami, ieft to zaś obowiązek praw* 
dziwych Komikow, aby d!ą cobra  
powszechnego wypleniali Komikow 
Szarle tanow.

Kto umie Hiftoryą Teatralną,  
wie oraz, iż Molier ow ftawny A u­
tor, Komedy i,ieft prawdziwym Oy- 
cem Komedyi nie tylko, dobrych 
a le  y złych. Qn fam tyle razy 
zgrzeszył przeciwko p rawdziwemu 
zamiarowi Teatru ,  on tyle  razy o- 
Frazjl ępotf, mie.ęzai|ę tyłekroc złe



z d o b ry m , y robiąc przysmak ſzkcr, 
ęliiwy y zaraźliwy dla Ludzi.  Jego 
dzie ła  Tą po tyle razy drukowane, 
że każdy znaiący hę może znąydo- 
\vać prawdę w tym, co fię to o nim 
*nowi, bez obſzernych dowodow, 
gdy tego tu czynić nie można. T en  
fiut) Molier miał ofobliwszą niena- 
V’i ć doUmietęrności Lekarſkicy,, a 
zaćmiony tą namiętnością, wydal 
fztuki złe y ſzkodliwe, nie tylko, i 
dla świata ale y dla fiebie fam ego.

Komicy po nim piſzący za rzecz, 
godziwą ſądzili, pogardzać Naukę 
tak ſzacowną y oney Uczniów, ma­
jąc przed oczyma powagę ſwęgo 
Dziada .  I  ta ieft prawdziwa przy. 
czyna,  dla czego wyśmiewano nie-, 
przyzwoicie zdrowie y Lekarlką 
ſz tukę  na Teatrach,  aż do naszych 
czasów,  w których poftrzeżono 
więlld  błąd Aloiiera, y dziś ftawni



^  . > * 5 8  C .
Autorowie Komedyi ,  wftydziliby 
Jię naśladować w tym Moliera, któ­
rzy  więcey rozumu y oświecenia 
ma g, znaiąc teic bardzo dobrze  ſza-  
cunek zdrowia y I.ekarſkiey fztuki.

Młodzież y Pofpolftwo dosyć 
Już zaniedbyw i wlifnego, zdrowia ,  
y  nie poc ze ba ich w rym błędzie 
u tw ie rdzać ,  który tyle razy gubi 
życie Obywatela  mogącego iefzcze 
bydż pożytecznym ſpoteczności.  
Wſzyſcy ci ktoęąy zoftaią w podo­
b n y m  błędzie, y pogardzają zdro­
wiem, oraz prawdziwemi ſpoſobamt 
zachowania  on ego, albo gdy ieft 
nadwerężone, leczenia go,  przecież 
nakoniec uznać go nudzą.  Jak 
bkoro bowiem widzą fię mocno fta- 
b e m i ,  czuią ſwoybłąd,  odmieniail  
zdanie  y wzywaia pomocy Lekar— 
ſikiey fztuki. Jeżeli fpoſoby fztuki 
Łekarfkiey nie  zawfze fię powodzą, 
m e  ma bydź dla  tego pogardzona,

ponie-



ponieważ lekarftwo nie może y  
nie powinno nigdy uczy­
nić z śmiertelnego Człowieka nie­
śmiertelnym- Powiadają że Mo­
lier odmienił  podobnie  p rzed  
śmiercią zdanie względem Lekar- 
ſkiey nauki,  y wzywał pomocyLe-  
karzow ſwego wieku, ale oni opu­
ścili go y pozwolil i  mu umrzeć 
bez dania mu pomocy. Jeżeli to 
ieft prawda co o nich mówią,Ci L e ­
karze gorzey uczynili z Molierem 
niżeli On z niemi.

Na koniec nie rilasz nic tak do- 
fliondego na tym świecie,  ani też 
dobra  tak czyftego y nieodmien­
nego, aby nie było zmiefzane ra­
zem z złością y zdrożnosciami 
Kozda recz ieft poty znośna,  pó­
ki zbiór złego nie przeważy zb io ­
ru dobra ,  roozna tę prawdę fto—
ſowaćy do Tea t rów .

Jako



Jako wiele Rządów Europey- 
fldch ma oko na Teacra)wiedząc do­
b rze ,  i i  zie y dobre  fprawić tno^ą 
dla  ſpołeczńości , nie zaniedbani 
przeto w fwoim czafie podać Pro- 
iektu y ſposobu, iako można przy­
prowadzić Teatrum, ile fily ludzkie  
wyi ta rczą^do naywijksz'ey dolko4.


